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  Poradnik wczasowicza, cz. 1


  


  Przedstawiam pierwszy poradnik wakacyjny obejmujący wyjazd, pobyt ipowrót zwymarzonego miejsca naszego wypoczynku. Zacznijmy od wybrania na mapie miejsca naszej wyprawy. Przedtem powinniśmy jednak zgromadzić pieniądze na ten cel. Mamy tu do wyboru trzy opcje: możemy je uczciwie zarobić, możemy odwiedzić bank (w kominiarce lub bez), możemy też wymyślić jakąś aferę. Jednak gwarantuję, iż najskromniejsze, ale za to najwspanialsze wczasy spędzimy, posługując się metodą pierwszą (lepiej spędzić życie za kółkiem niż za kratą). Posiadamy pieniądze iwiemy już, gdzie się udamy. Teraz kontaktujemy się zośrodkiem wczasowym; to też można zrobić trzema sposobami, mianowicie: piszemy list (możemy nie zdążyć wyjechać wtym roku), piszemy e‑maila (możemy wyjechać wdanym miesiącu), dzwonimy bezpośrednio do ośrodka inarzekamy na wielkie ceny, skromne warunki izłą pogodę (możemy nie wyjechać wcale). Jeśli jednak przekonamy właściciela ośrodka otym, że mało jemy, mało oddychamy imało śmiecimy, możemy się pakować. Należy zabrać tylko niezbędne rzeczy, chyba że mamy żuka. Pakujemy szczoteczkę, pastę izęby do torebki. Nie możemy zapomnieć omydle, apodróż umili nam szampan przeciw łupieżowi. Cały ubiór wciskamy wjeden plecak (jeśli daje się zapiąć, to znak, że czegoś zapomnieliśmy), dla kobiet zwiększamy odpowiednio ilość plecaków bez względu na ilość dni urlopu. Zawiadamiamy też sąsiadów (chyba że prowadzą działalność paserską), prosimy ich, aby od czasu do czasu nakarmili kwiaty ipodlali rybki. My zaś wyłączamy odbiorniki energii iwyjmujemy baterie zpilota. Ważne jest też przewietrzanie mieszkania, ale wtaki sposób, aby nic zniego nie wywietrzało. Ustalamy środek transportu; mamy tu także trzy możliwości: pociąg, autobus lub samochód. Na dwa pierwsze potrzebujemy bilet, ale jadąc samochodem, też możemy zostać skontrolowani. Parę rzeczy możemy zrobić za jednym razem, tzn. przed podróżą myjemy samochód isiebie, sprawdzamy ciśnienie swoje iw kołach, dolewamy wody do chłodnicy (może być borygo, zktórego także możemy wpotrzebie skorzystać), dolewamy oleju (najlepiej zpierwszego tłoczenia). Gdy już siedzimy wsamochodzie, ostatni raz sprawdzamy, czy wszystko mamy, najpierw – czy są dzieci. Jeśli są, możemy jechać, chyba że takowych nie mamy, asiedzenia są przez nie zajęte. Zmieniamy wtedy samochód lub oddajemy dzieci sąsiadom. Gdy już to zrobimy, odpalamy samochód. Jeśli to się uda, to pędzimy po odpoczynek do wymarzonego miejsca. Wspomnę jeszcze, że najlepiej jechać rankiem, bo wtedy słońce nie świeci nam woczy, ai samochód jest wypoczęty.


  


  Poradnik wczasowicza, cz. 2


  


  Gdy uda nam się dotrzeć na miejsce naszego biwakowania przed zakończeniem urlopu, powinniśmy się bardzo cieszyć. Dojechać zdołamy wtedy, gdy weźmiemy ze sobą atlas samochodowy, anie globus. Na miejscu witamy się zwłaścicielem wtaki sposób, aby od razu wiedział, kto tu rządzi (robimy tak, gdy mamy już pokój, wprzeciwnym razie właściciel pozwoli nam skorzystać zkomórki inie chodzi tu otelefon). Wnosimy sami bagaże do pokoju (czekając na lokaja możemy stracić parę dni zwypoczynku), rozpakowujemy się irobimy listę tego, oczym zapomnieliśmy.


  Gdy pojechaliśmy nad morze, mamy trzy możliwości: iść nad morze, iść na plażę, iść się opalać. Gdy już wybraliśmy którąś zmożliwości, zaopatrujemy się wkoc, olejek do opalania (ewentualnie może być do smażenia) iidziemy przed siebie lub za siebie, wzależności od tego, zktórej strony mamy morze. Na plaży możemy zbierać muszle (największe są wsklepach zwyposażeniem łazienek), ate większe przykładamy do ucha ijeśli nie wleci nam piasek ani nic nas nie ugryzie, to usłyszymy szum płynącej wody (taki eksperyment możemy zrobić wdomowej łazience). Gdy nie mamy przy sobie psa, pobyt umili nam meduza. Jest ona całkiem nieduża iprzejrzysta, ale musimy uważać, aby nas nie poparzyła (w czułkach ma przegotowaną wodę). Na plaży możemy też pograć wpiłkę. Dzieci mogą lepić wspaniałe zamki zfosami, astarsi chłopcy nawet babki. Pływając wmorzu, musimy uważać na rekiny istatki; te drugie nie popłyną naszym tropem. Pływamy jednak spokojnie, nie wdychając jednocześnie dużych porcji powietrza, gdyż czyste powietrze może nam zaszkodzić. Jeśli zaś przy brzegu zobaczymy spienioną wodę, nie należy panikować – znaczy to, że jakiś turysta mył głowę szamponem. Po kąpieli wwodzie możemy zażyć kąpieli słonecznej (przestajemy opalać się wtedy, gdy inni zaczynają nas prześladować lub wołają na nas „Bambo”). Oczywiście urlop możemy spędzić też wgórach. Obowiązują tu podobne zasady jak nad morzem, jednak nie ma morza. Powinniśmy zdobyć wszystkie szczyty wokolicy inajlepiej zrobić to, jadąc wyciągiem (gdy takiego tam nie ma, rezygnujemy ze szczytu). Wgórach chodzimy szlakami. Są też szlaczki, ale nimi wracają górale zbiesiad piwnych, także my możemy wstąpić na taką biesiadę. Wychodzimy wtedy, gdy woknie karczmy zobaczymy Yeti. Chodząc po górach, możemy zobaczyć stado łowieczek ipędzące za nimi zgrupowanie wilków. Również wgórach możemy natknąć się na muszlę, jednak będzie to muszla od ślimaka inie warto jej przystawiać do ucha. Lepiej zrobimy, gdy posłuchamy echa (gdy krzykniemy coś, ausłyszymy wycie wilka, powinno nas to zaniepokoić). Wnastępnym poradniku dowiemy się, jak bezpiecznie wrócić zwakacji.


  


  Poradnik wczasowicza, cz. 3


  


  Teraz zajmiemy się powrotem. Mamy tu dwie możliwości, mianowicie: możemy wracać autobusem lub pociągiem wzależności, czym przyjechaliśmy. Możemy też wracać samochodem, chyba że nam go ukradli. Wtedy wybieramy opcję pierwszą. Gdy cieszymy się na powrót do domu, znaczy to, że wakacje były nieudane. Gdy zwyjazdu cieszymy się my iwłaściciel hotelu, to wakacje były takie sobie. Natomiast gdy cieszy się tylko właściciel hotelu, znaczy to, że wakacje były udane. Jednak przed wyjazdem trzeba się spakować. Pamiętajmy, aby zabrać sobie jakąś pamiątkę. Jeśli ktoś jest hobbystą izbiera np. łyżki, to może zgarnąć komplet ze stołówki. Jako dowód dla innych uwieczniamy nasz pobyt wdanym ośrodku. Wtym celu odsuwamy tapczan iw zależności od tego, co mamy pod ręką, wpisujemy swoje imię na ścianie lub rzeźbimy wdrewnie (warto pamiętać, aby nie zostawiać całego adresu). Jeśli mamy fajnych sąsiadów, to możemy im zrobić zieloną noc. Wdniu wyjazdu żegnamy się zzaprzyjaźnionymi osobami, wymieniamy się znimi adresami, telefonami (jeśli mamy je przy sobie), e‑mailami, koszulkami (szczoteczki do zębów idzieci zabieramy ze sobą), możemy ich także poprosić ozwrot pasty. Gdy już wykonamy powyższe czynności, wrzucamy bagaże wśrodek transportu ikierujemy go wstronę domu. Droga powrotna jest zawsze krótsza, mimo objazdów ipostojów. Wsamochodzie możemy wspominać nasz pobyt na wakacjach iukładać wersje dla znajomych. Jeśli jesteśmy głodni, obowiązkowo zatrzymujemy się przy zajeździe, chyba że na wczasach wydaliśmy wszystkie pieniądze. Wtedy zatrzymujemy się obok lasu iidziemy szukać smakowitej dziczyzny (jest też możliwość, że dziczyzna będzie szukać nas). Zapewne po wczasach jesteśmy bardzo szczęśliwi, ale bardziej szczęśliwsi powinniśmy być, kiedy zajedziemy pod dom ibędzie on stał wtym samym miejscu, gdzie wtedy, kiedy wyjeżdżaliśmy. Ponadto, jeśli znajdują się wnim wszystkie urządzenia, całe szyby, pełna lodówka (chyba że zostawiliśmy ją pustą) to powinniśmy to od razu uczcić. Gdy już tak zrobimy, zostaje nam jeszcze sprawdzenie liczników energii, gazu iczekanie na rachunek telefoniczny. Dopiero gdy te sprawy zostaną wyjaśnione, dziękujemy sąsiadowi za opiekę, opowiadamy mu owczasach (robimy to wtaki sposób, aby był wdzięczny losowi, że nie jechał znami; wprzeciwnym razie za rok możemy na niego nie liczyć). Pamiętajmy, aby już od następnego dnia odkładać pieniądze na następne wczasy.
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